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ały otwarły 
Trzeba będzie zapamiętać 

tę datę : 11 stycznia 1973 roku. 
Zapisze !!ię ją w historii War
szawy: otwarcie Teatru Ma
łego, nowej sceny. I to jakiej! 
Prawdziwe cacko, najładnjej
sza w tej chwili sala teatral
na w Warszawie. Prosta, 
przejrzysta, kameralna (270 
miejsc), o znakomitej akusty
ce, z wygodnymi fotelami, ze 
sceną bez rampy wchodzącą 

w widownię. Swietny punkt 
(wejście wprost z Marszał
kowskiej w ,.Juniorze"). 
Wprawdzie panie narzekały, 

że WleJe z podłogi, razi też 
uporczywy poszum (z wenty
lacji~ z ulicy"~). Ale i tak 
chwała dyrekcji Teatru Na
rodowego, że wydębiła te 
poaz1emia kina ,.Relak>". 
Chwała Radzie Narodowej, ŻE: 
przyklasnęła tej inicjatywie. 
wypasażyta tak estetyczniE' 
wnętrze i zatrcszczyła się o 
zaplecze. Myślę. że boda.i ze 
sndbizmu warszawiacy od ra
zu będą szturmowali kasę 
Teatru Małego. Nic złego ta
ki snobizm, a jeże!\ z czasem 
teatr potr afi trwale zdobyć 
publiczność swoimi wartościa
mi -- szezęście będzie zupeł
ne. Są dane. że można mieć 
taką nadzieję. 

Istnieją tu warunki dla teat
ru. o jakim marzyło wielu 
twórców co najmniej od pól 
wieku, teatru, na który skia
dają się: otwarta, naga scena, 
aktor i publiczność. W tych 
warunkach mo11:a powstać 
przedstawienia, które doda
dza barw poszarzałemu życiu 
teatralnemu stolicy. Nie do 
zrealizowania na scenach pu
dełkowyr:J, jako że architek
tura teatru narzuca kształt 
przedstawieniom. Stąd nadzie
je. Zapowiedziany repertuar 
przedstawia s~ę bardzo intere
sująco. A inauguracyjna .,An
tygona·• . niezwykle atrakcyj
nie. 

Prtedstawienie wvrosło 
dy.plomowego pokazu szkoły 

teatralnej w reżyserii Adama 
Hanuszkiewicza. Grają też -
poza dwiema rolami - stu
denci IV roku PWST w War
szawie. Młodzież nadaje s<;M 
temu przedstawieni u czy te;~. 
na odwórt, w tej koncepcji 
może m1ec ono sens tylko 
wtedv. jeżeli iest ~trane p!'zez 
autentycznie bardzo młodych 
ludzi. Grają be..; dekoracji i 
kostiumó~ - sieqie samyc!1. 

Tekst starej tragedii Sofok
les'\ w ołyr.n,·m przekładzie 
St10nisława Hebanowskiego, 
WYpowiadany potoc:mie, po 
młodzieżowemu, bez kosmety
ki rzemiosła aktot·skie~w (kt6-
re:to im zreszta nie dostaie) 
brzmi zadziwiaiąco współcześ
nie i wsnółczesne wyraża. nic
pokoie. Protagoniści i chór to 
młodzież - p;orllca. rozbryka
na l poważna. buntuiaca się 
i wvczuhna moralnie. bronią
ca swoich ra.c.ii. Racje wieku, 
doin::ołe'(o, meskie!to. racie 
polityka (ale i t~•ranal cll r()-
niące.go ład orzed anarchia 
reo•Pzentuie Kreon - !'ra f!O 
inteli <>en'rJie i urzeni!<"liwie 
Adam 1Janus7.ldewicz. Mari
rość K reona okazuie sie 7.łurl 
na. UsteoujP przed mądroś
ria starośCi, Tejreziasza - w 
te j roli w~·stepuje zaws;:c 
W7.rttszającv Kazimierz Ova· 
liński, w któren;o ustach k::•?:
ne słowo ma czvstość' kr,·si'l 
liczn<l . Trzy l)(Jkolenia ludzi 
w ,.A'1tYfo!onie" i trzy pokole
nia aktorski e. 

Tak, młodzież w t~·m przed
stawieniu gra samą siebie, 
bardziej~łod ścią autentycz
ną niż r. mi łem scenicznvn. 
A jednak derza przy tym 

niewątphwy, ciekawie zapu
wiadający się talent Annv 
Chodalwwskiej w roli Anty
gony czy temperament MiP
czysława Hryniewicza (Straż

nik I), wyró:~niaią się staran
ne role Haliny. Rowickiej (Is
mena), Marcina SławińskieJ;o 
(Hajmon), Andrzeja Blumen
felda (Poslaniec). Sprawnie 
są zestrojone głos:v. a raz po 
raz przechodzi się tu z mowy 
do śpiewu i zbiorowych la
mentów. Przedstawienie m•.
biera tonów młodz'ieżowegn 
musicalu - jakiegoś antycz
no-wsuółczesnego .,Hair" 
to znów zamienia się w ob
rzedowe misterium. Potąrze
nie t:vch dwóch rodzajów nie 
iest 'zresztą czvmś niezwy
kł,·m w dzisiejszvm teatrze. 
A muzyka Macieja Malecldt>-
1!'0 - znakomita. Łącz:v mu
sicalową ostro~ć i wyrazisto!;(' 
podkreśloną szczególnie in
strumentami perkusvjn~·mi. z 
pewną dostojnością dżwieków. 

Być może ta .. Ant~·gon:.~'' 
będzie drażniła purystów za
patrzonych w antvk, którzy 
wytoczą swoje racje. Ja biję 

brawo. 

Sofokles - Antygona - Przek· 
lad: Stefan Hebanowski - Re
żyseria . : Adam Hanuszkiewic?: 
Muzyka : MacieJ Malecki 
Maly Scena Teatru N~rorin;O~~o·n 
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